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D m odległych wyspach, gdzieyza: | CY Łodzi, Zgierza | Pabianic ofiarne za- 
szali stworzyć od podstaw, oparte+ o | silają oddziały Langiewicza * innych, przy 
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reformę rolną i upa 
go przemysłu 

A jak się przedjętawia przyszłość? 
Z dotychczasoWego rozwoju widać, 
że historia jest papy od od odsu- 


pracy do zaborców miała po: iwajńe io 
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nięcia się mas pradujących od państwa, 
przez okres wnikanią i uznania państwa 
— wreszcie na naszych oczach utrwala 
się trzecia feza: taktyczne przejmowanie 
władzy państwowej| przez masy. Masy 
„szarych“ do nie dawna i zwykłych lu- 
dzi pracy- 
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gdyśmy się całowali. Nal I znów się zakochałem, za- z kobietami To jest najważniejsze. 
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że nie lie stanie nam | Nie spotkałoby pana w życiu tyle nie- 
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Nazywa się Jerzy Rut- 
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piz foczął się już nie- 
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kilka minut cz 
Już po chwili w g 


"rza znalazł 


ło się inaczej. Wuj dopie- 
gł, że moja ukochar 
kna dziewczyną | zaane! 
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a zerwał ze mną zupi 
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1 gle wszystko się rozchwiało. Ro- g Sy pan potrafił? — spytał 
g mojej ukochanej zmusili ją, aby 
vsfła zamaż za meśczyznę starszego od — Tak, mój panie. Jestem podobne 


zo 


rował jej piękne suknie, a to siei o dwadzieścia łat, który miał do- KI psychologiem i to mi ułatwia 
iż moja miłość, skofałe stanowiską. ie. Zdaje mi się, źe zawsze mogłem 
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(o obił dr. Bruno Grohmann w Łodzi 


W 1940 roku przybył do Łodzi wraz 
z całą sforą hitlerowskich „działaczy nau- 
kowych" niejaki doktór Grohmann. Byli 
to „uczeni światowej miary” I na ich spot- 
kanie wyszli w karnym ordynku tutejsi 
volksdeutsche. Doktór Grohmann zainsta- 
lował się początkowo w Grand Hotelu, 
ale potem, rozejrzawszy się dokładniej po 
Łodzi — wybrał sobie ustronne miejsce 
na Dołach, w gmachu po gimnazjum ber- 
nardyńskim. Na bramie wywieszono 
skromną tabliczkę „NS-Rasyensmt'—, Na- 
todowo-socjalstyczny Urząd. Rasow; 

Doktór Grohmann stwierdził „niezbicie”, 
że na terenie Warthelandu w ciągu wie- 
ków „rozlało” się wiele krwi niemieckiej, 
że trzeba tę krew koniecznie odszukać, 
wydobyć na wierzch i wrócić ją z powro- 
tem dla niemieckiej społeczności. Jak tę 
krew odszukać? Tylko przez „badania“ na- 
uń tylko p ogled: CY 
przede wszystkim za pomocą „zewu krwi% 
w jaki sposób to się odbywało, dowiemy 
się za chwilę. 


I oto za 
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się w Łodzi poszukiwania 
ładnych dziewcząt polskich, tadnych, zdro- 
wych chłopaków - blondynów. Porywała 
policja z ulicy, zabierał Arbeitsamt z ta- 
ono ofiary do „Urzędu Ra- 
„ dawano dobrze jeś 


sowega'”. 


im ofiarom, aby. je następnie stawić przed 
komisję. 


Jak odbywało się 
„Sprawdzanie“ 


A' więc za długim stołem, 
aknerĄ, 


pokrytym 
brązowym siedziało jedenastu 
„przedstawicie germańskiej w rôż- 
nym wieku, począwszy od młodzieniaszka, 
skończywszy na czerstwym piwoszu, około 
sześćdziesiątki. Przymusowa „kandydat- 
ka" do rasy germańskiej musiała roze- 
brać się zupełnie i 
w stroju Ewy defilować Fo penaścię minut 
przed „władcami 
Każdy z sędziów miał przed sobą kartecz- 
kę z danymi personalnymi ofiary i ołó- 
wek, za pomocą którego misł napisać „wy- 
rok" na oflatę Jeśli kandydatka odpowia- 
dała jego gusta pisał „tak żeli nie— 
pisał pnie” 

Potem  sumowa 
kandydatka pobu 
nie pomogło już ni 
Szyści w głąb Niemiec. 
gwałtem do niemieckiego Społeczeństwa. 
Dobtze, jeżeli Ofiara dostawała się dojd 
„niemięckiej rodziny” jako „,ersstz” — za- 
stępstwo dziecka 
lub od bomby 
dużo krwi — wówczas jechała do szpitali 
wojskowych, gdzie używana ją tak długo 
do transfuzji, aż wpadła w anemię. Wów-, 
czas ginęła sd zastrzyku. 
drowały do zakładów medycyny ekspe 
mentalnej itd. jta,, 
dzie mowa poniej. 

Doktór Grohpann lubił mówić, s 
przed voh deutehanił  #dradzać pla 


b wyniki — i jeżeli 


by tam ją wcielić 


ale o tym jeszcze bę 


sił dla wtajemniczonych cały. szereg od. | 
czytów na tematy naukowe, odczytów, 


które były potem szeroko komentowane | wczesnego rana 


WICEK: Takie wielkie szczurył-- — 
NIEMIEC: — Pluj! Szczury? Zaląć je wodą 


ła większość panów "ls 


Olare wywozili fa-; A 
| rów, 


z hydrantu; ale żywo! 


przez niemieckie społeczeństwo Litzma 
stadtu. Fragmenty tych projektów docha- 
dziły i do uszu polskich. Niemcy powta- 
rzali je z lubością, jako 

grożne memento dla narodu polskiego! 

W odczycie pt. „Nowe narodowe ~ socjalis=. 
tyczne ukształtowanie świata” (National 
sozialistische Neugestaltung der Welt) do 
któr Grohmann twierdził, Że bliski już 
jest okres czasu, gdy przynajmniej nara- 
zie w Europie dokonana z nie gruntow= 
na przebudowa struktury rasowej. Kto 
niepotrzebny, ten zniknie z powierze 
ziemi. Jedynymi właścicielami | pan: 
Europy będziemy tylko my —Niemcy. My 
wytworzymy w Europie dwie rasy — rasę 
panów, rasę nadludzi -— jednym słowem 
rasę niemiecką i rasę untermenschów, pod- 
ludzi, rasę robotów. Rasa panów będzie 
tylko rządzić | używać słońca | wolności, 
które jedna jest zdolna ocenić 1 wykorzy: 
stać. Rasa robotów g 
nas. Będzie budowała szo 


będ: 


— 


AJ 


WACEK; — To ol stypa! — 
NIEMIEC: — Haft! Stać! $i 
wrzask Co to być może? 


u steru władzy, a ciemna 
by to, co do niej należy, 


hołóta okł 
jak do krow 
nia mleka, do konis obowiązek wykony- 
wania siły pociążowej. Dawne państwa 
a naszym pokrofu upadały, ponieważ „un- 
termensche', którymi posługiwali 
stadali... mózg. Stąd wynikały 
przyjemne dla wła 
zamachy lt 
popełnimy 
ralnych kraj 


rodowi socjaliści, nie 
ów tamtych kultu= 


j ble 
My rozwiąż 
damy naszym 

m robotom, tylko 

mogli ku naszemu- zade 

konywać zlecone prac 

botów nie będzie w 

rek, które 

śleć 
wem, 
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ach tych komó- 


ZGI KRÓW, 
które smagane batem liżą rę. 


damy im mózgi psí 


„Nie my 
utworzyć tak 


imy /skorunikowad 
lub telefonicznie, 


Riezwyle 


się natychmiast z ą 
qdziennie od 4-tej do 6-tej. 


gryzą rękę pana, ale przecież nie zrobią| żowania. W grę wchodzi tu sźtug EA 
nigdy rewolucji. Niemcy' posia przed | pładnianie. Już dzisiaj ozże: s: 
wojną ł sów, a czy| rozrodczą ogierów, dokonywujef ie WOW 
było kied żeby ta milio- nego zapładniania szeregu 

nowa ar ls w naszym) klaczy. W ten sposób przepro: I dala 
kraju przewrotu? Napewno nie. A posi. sztuczne zapładnianie bydła r. re zł 
dajat w swym naradzie tylko kilkuset ty-| a nawet zwier: w ogrodach i 


y TOP"< 
iy okaz 


w łódzkim ogrodzie zoologicznym wzbudza 
powszechne zainteresowanie 


Do ogrodu Zoologicznego w Łodzi | 
był nowy okaz. 

Takiego potwora jeszcze u nas nie | 

było. Wysoki na kilkanaście metrów 

odon“ należy do rodziny dawno 

ych na święcie dziwó-jaszczu- 


prz, 


Jak nas informuje dyrektor Zoo, 
Iguanodo + wyhogc y z olbrzy 


straconego na wojnie | ile nadnoteckich moczarów. 


Gorzej było, jeżeli miała | 
„ten miły zwierzak całe 


Inne znów wę- przypomina swoim UM. m 
ry- lijskiego kangura. Zamieszczona bok 


"miego jaja, znalezionego «w twardym 


Izy sobi 
nyaścią r 
trów. Pożera dziennie A e pół woza 
siana, Gdy stanie na tylnych fpa — 
augira- 


Od łba do końca ogona 


fotografia tego niezwykłego okazu fa- 


uny prz SEpo opwel zainterestje 
pewna ws: ańców. Íu 
wi SCE byciu 


jsację. audność m PE ai y 
[twie z ogrodem Zoologicznym, j 
zapełnia nasze Zoo. 


zwykłemu 
czasów. | 


Tram 
|stkich, śpi 


nie mog: 


zeć 


przyj nie- 


gościowi z zumierzchłych | 


należy obowiązek dostarcza 


się, po- 
różne nie- 
adców rzeczy, jak bunty, 


samy 1 tem 
untermen- 
yle mózgu, 
ołeniu wy- 
Ale u naszych ro- 


IV EX EPERE $$ 1916 TEE 


i WACEK (w czasie okupacji) 


ali„rase” 


— Znetanie sie nad papa. polskimi. — 
czytalne, kretyńskie pomysły hitlerowca, — Zdemaskować zbrodnie „Rassenamtu” 


nn-| rozum: 


| ści przystąpiliśmy do dzieła, za $ 


Str 3 


ldiotyzmi Na prima 


| aprilis urząłkącie dyngust — 


sięcy np. komunistów, możemy 
spodziewać się czegoś najgorszego. 

Pozostawały więc dwie drogi, którymi 
narodowo - socjalistyczna nauka winna 
kroczyć w przyszłość. Pierwsza — to roze 
mnożyć poprostu „roboty-małpy”, zwie- 
rzęta, które by spełniały za nas najcięż- 
sze prace (lekka praca dla Niemców mia» 
faby pozostać jako Kraft und Freud, jeko 
siła | rado: Ale tu był szkopuł nie do 
przezwyciężenia... Szytmpansy czy orangu- 
tangi nie znoszą naszego klimatu, a także 
posiadają za mało mózgu | brak im ru- 
chomego kciuka (Der Daumen). Małpy nie 
' |potrafiłyby na przykład wydobywać wę- 
I| gla spod ziemi” 

„Poszliśmy tedy drugą drogą”: 


zawsze 


ka 


kierunku, doświadczeń. 


pomoi Pel Ge 


nych, w ten sposób my. narodó 
ród nasz będzie na wdzięczny © 
dnimy poprzez małpy całe rzesz 
nek ras niższych i 
wyhodnjemy stworzenie, które bn 
sluszne jak krowa, wierne jsK pies, 
pracowite jak w 
zdolne poruszać kciukiem 
ale nie będzie w swoim mózg 
komórek buntu i my 
większa rewolucja 
cznej nauki” 


E«spervmenty 
czych 


zbroun 
Dośw 


tazją 


! retyrów 
sły li tylko tane 
rza W bardzo: 
i niemieccy leku 
piadniania kobiet, 


wielu obozach dol 
rze prób sztuczne 


Dokonywali tego w Oświęcimiu, dokony= 
wali w innych obozach. Prokuratorzy ra- 
d dalszy gu swych os 
uwypuklą fe „tniemnicze 

Pole Ukrainek, Czeszek, ancuzeń 


elek 
dziś jest stwierdzone 


dowoś 
niezbicie 


n 


a wip 
urafo= 


downym 
inych. 
5 aty przy- 
onywania na nich 
dzo często prosty 
Ale 

powinny się 
Tego wymaga 
j chwili, Zwłą- 
diane xong ntra- 
prowąd wsród 
ychmiustowa pronae 
wini 


ie o: 


M 
przemilczeć 
więźniarki 


lem 


tę zbrodnię 
nie 
zeznan 


zeznść 


w 
PRNG- 


h ET E 


jak mord na całych 


Str 4 


ianie 


« na trybunie podczas 
ae — Pomorzanin powie- 


obudzić... 

waga, rzucona została 
„darzy. Charakteryzuje 
Istotnie, zespół łódz* 
, dając sobie już” W 
trzelić 3 bramki- 
poczonych” 
Jej w zwolnionym tem- 
«y przewyższali gospo- 
viiki, techniką oraz konm- 
h długie podania ku 
ły b. wiele kłopotów 
lowały o rezultacie gry. 
ła toruńskiego był śro- 
ski — gracz, który nie- 
t = Anglii i istotnie w tym 
grać w futbol. 

70 pan grywał w Anglii? 
mm pezez półtora roku, bę- 
ie w Armii Polskiej. Statut 
pozwała startować w 
dwu cudzoziemcom. Gra- 
Amatorskiej — podkreśla z 
i. Moją drużyną była 
Środkowej Ligi Szkoc 


broad” 


a na drugim miejscu, 
strzelił pan bramek w 


w siatce przeciwnika. 


tza Legii warszawskie: 
est tam trenerem pol. 
skich. 


anie przegrywają 
w Żyrardowie 

flęściarska RKS Żyrar- 
osła dziś trzecie kolejne 
ttem nad zespołem Zje- 
którzy wystąpili bez 


owianie: 


èi 


ohaterem zespołu toruńskiego 


robiť wraże- 


iv opuszczałem Szkocję, | 0: 


u udawało mi się ulo- 


ci bramek pozostawi: | czyński, 
*aglikom. W Anglii spot- 


*=zapińskiego — w sto-| halę sportową w Łodzi, 


i Kubiak. Sędziował | nie, gdyż okazało się, że wobec coraz ba: 
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dezas meczu 


spali pi 


był 


Ale powróćmy do przebiegu meczu. 
Już w drugiej minucie Kamiński strzela 
ostro po otrzymaniu piłki z lewego skrzy- 
dła. Makutynowicz odbił przy pierwszym 
strzale piłkę wprost pod nogi „Szkota”. 

Już za chwiłę wisi w powietrzu druga 
bramka, Obrońca „Zjednoczonych zaspał 
sprawę i Makutynowicz musi złapać do- 
skonały strzał, Następuje jeszcze cały sze- 
reg ataków toruńczyków, na które łodzia- 
nie nie znajdują odpowiedzi. W pewnym 
momencie „Zjednoczone” uzyskują rzut 
wolny, który sędzia każe aż trzykrotnie 


egzekwować, co wywołuje protes wido- 
wni. Kończy się on zresztą pudłem 
W 25 minucie znów Kamiński, po 


OWO www ywo aĘn 


ZZK wygryw 


6 rzutów karnych 


Wyprawa ZZK do Lublina zakończyła 
się zwycięstwem piłkarzy łódzkich w sto- 
sunku 3:2 (2:0). Zwycięstwo jest tym cen 
niejsze, że zostało odniesione nad repre- 
zentacją miasta Lublina. Trzeba podkre- 
šić, że był to rewanż łodzian, którzy ubię- 
głego roku na jesieni przegrali z Lublinem 

:2. 


W 44 minucie pada pierwsza bramka, 
uzyskana z karnego przez Lewandowskie- 
go. Za chwilę Koczewski uzyskuje jeszcze 
jeden punkt. 

Po przerwie zostaje kontuzjowany Dep- 
którego zastąpił Pryszczyński, Ko- 


i 


Hala wraca d 


Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
Zarządu Przedsiębiorstwa „Film Polski” 
pod przewodnictwem pułkownika Forda. 
Po gorącej dyskusji Zarząd, w zrozumie- 
niu interesów sportu polskiego i potrzeb 
wychowania fizycznego, postanowił oddać 
służącą w tej 
chwili jako atelier filmowe, prawnym wła- 


Kwieciński i| ścicielom, tj. sportowcom. 
we walki przez *'k. o. 


Uchwała ta została podjęta jednogłoś- 


dziej zwiększającej się produkcji polskich 


odzi—przed wojną. 


bywa w letnią 


> i gwamo- 
¢ Główną, pognali jej 


gorącego słońca 
ż jesienny. 


2 


ących kartof! 


jż poetyzówanie na 
ącego lata. 
zegarek: 


” nerwowo czas. 


dą w milczeniu. Uli- 
Ą nie- 
ydzinie pustawe. Tyl- 
ąd wierni śpieszą na 


ińską, minęli olbrzy- 


zy *ny Widzewskiej Ma-|A i dzieci pocałował mniej czule, niż 
y m mostem kolejowym | zazwyczaj. 
/ przysiółek. — Czy ci coś jest, Józiku? — od- 


* wiódł przez szczere 
piaski, tym smutniej= 
m dawno po żniwach; 


ohojętnymi spoj- 
ach 
sk, co imqego mieli 


dziewiątej — mike 


jyśleć o tym samym, 


godziny... — rów- 


rms wyd „Express Ilustrowan: 


podczas okupacji i po wyzwoleniu 

Odtąd już bardzo często i ze wzra- 
stającym zdenerwowaniem spoglądali na 
zegarki, tam, w podmiejskiej willi w Wi- 
śniowej Górze, gdzie arcygościnnie przyj. 
mowała ich pani Kleinowa. 

Ta mie mogła nie zauważyć, że mąż 
przywitał ją jakgdyby z roztazgnieniem. 


ciągnęła go na stronę, 
Zrozumiał „że przed jej bystrymi o- 
czynia nie zatai swojego nastroju. 
— Wyobraź sobje — zaczął — mie- 
liśmy tej nocy mały pożar w fabryce. 
Wyprowadziło mnie to z równowagi tak. 


stem śpiący i przemęczony. A i Herd 
tak samo. 
— W takim razie prześpijcić się tro. 


chę przed obiadem — doradza pani 
Kleinowa. 
Myśl arcyprzednia. Obaj panowie 


biorg pledy i znikają w małiitkim zagai- 
niku. przyłegającym do willi 

Rozłożyli się wygodnie na 
znów patrzą na zegar! 


ziemi i 


0 sportowców 


Wspaniałomyśliny gest Zarządu Filmu Polskiego 


l 


że do rana nie zmrużyłem już oka. Je-| 


Polak ze Szkocii 


padzie lewego skrzydła, uzyskuje bramkę. 


Nieco później na polu karnym gracz „Zje- 


dnoczonych” przewinia rękę, następuje 


karny i Kosobudzki zyskuje trzecią bram=| 


% Po przerwie „Zjednoczone” częściej do» 
| do głosu, mimo to Makutynowicz 
złapać kilka bardzo niebez- 
strzałów. W 10 minucie Mał- 
otrzymuje piłkę na głowę i plasuje 
ją w sam róg. W ten sposób goście prowa- 
dzą 4:0. Wreszcie następuje „przebudzenie” 
Zjedn. mych, które przez Piechockiego 


chodz: 


w 30 i 40 minutach uzyskują honorowe 
bramki. 


owal ob, Walczak. 


p aa OT 


a w Lublinie 


w ciągu 90 minut 


czewski jednak za chwilę powraca. W 12 
minucie karny dla Lublina zostaje wy- 
strzelony w poprzeczkę. Po pewnym cza- 


Nr 75 


Ogłoszenia drobne 


LL M 
LOSY do 4-4 klasy 46 Loterii Państwowej są 
jeszcze do nabycia w Towarzystwie Kredyto- 
wym m. Łodzi, uł. Moniuszki 4, I piętra, 
KUPUJEMY złom sebra (przedmioty używane, 
monety) — płacimy najlepiej. Laboratorium 
Plac Wolności 2 m, & godz. 8—2. 

RZEŹNIK KOŃSKI. Zalewski Bogusław, Łódź 
Sosnowa 13, tel 170-65 — Płacę najwyższe ce- 
ny za konie niezdolne do pracy i wypadkowe 
na mięso, Własny wóz transportowy do dys-. 


PERUKI dzienne i teatralne frygetki, warkocze, 
loki, wykonuje szybko i solidnie z najlep- 


szych naturalnych włosów. Dypl. mistrz J. 
[Praszka Łódź, Piłsudskiego 36. _ 

IGŁY pończosznicze „Stibbe”, „Corona 
„ldeal” i mne natychmiast prywatnie kupi- 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, legityma- 
cje —szkolna, tramwajows, fabryczną. Skału= 
pa Stanisław. Zygmuntowska 13/12, 5. 
UNIEWAŻNIAM skradzione wszystkie dowo- 
wy na nazwisko Sobania Zofia i Jen, Szczebni 
©8 pow Tarnowskie - Góry. 

UNIEWAŻNIAM skradzione wszystkie dowody 
Apolinarzak Adam, Niska 5/7, 

SERADZIONO dowód, kartę wyrównaw zzą, la+ 
gltymację fabryczną, 20 kuponów towarowych, 
Stolarczyk Aurelia, Pabianicka 51/69. 3 
ZGUBIONO w tramwaju 29. III. 46 r. doku- 
mentyj fotografie oraz 2 losy IV klasy loterii 
24023% oraz 37459-b (zastrzeżone). Upraszam 


sie jeszcze jeden karny dla Lublina tak 
samo niewykorzystany. Łodzianie często 
strzelają, ale mają pecha. W 32 minucie 
znów sędzia dyktuje karnego dla Lublina 
1 wreszcie pada bramka. Jest 2:1. Mecz ten 
można nazwać śmiało „meczem karnych”, 
gdyż tym razem sędzia dyktuje go dla ło- 
dzian i Lewandowski podwyższa wynik do 
3:1. I jeszcze jeden szósty już karny, tym! 
razem dla Lublina, Najlepszy na boisku! 
był Koczewski. 


obrazów filmowych, hala sportowa 
zbyt szczupła dła potrzeb Wytwórni, 

Łódzcy działacze sportowi, w uznaniu 
tej doniosłej uchwały, wzywają wszystkich 
sportowców oraz zwolenników wychowa: 
nia fizycznego, do zamanifestowania ra- 
dości i wyrażenia podziękowania fnstytu- 
cji, którą wreszcie stanęła na odpowied 
nim stanowisku społecznym, 

Spor 


jest 


przy udjcy Targofrej 61. 


<a 
statuje K 

Herd v l przezornie teczkę. Tu nie= 
ma nikog Rozglada się jednak w pra- 
wo i w lewóNrziicając w krzaki puste 
flaszki po „benzynie. 

Przez ”chwilę zastanawia się, Wstaje 
potem i na wszelki wypadek 
a skorupy ich przysy- 


t mu lżej. Lżejsza jest rów= 
którą podłożył sobie pod 
niej już tyłko fotografie 


n. 


puję/pia 
Z Teraz je 


ci, które obok pieniędzy, 
nad wszystko w świecie, Dla 
których palit teraz fabrykę, ażeby 
zabezpic im jeszcze pewniejszą i 
wspani a przyszłość. 
Kw ię wolno. 


e wiak} 


No enie na zegarek, Niespa- 
kojny s cą: czy już? 

w: 

Sły zdaleka wołanie. Ktoś pędzi w 
ich s 


e Herd! — zbliża się okrzyk. 
ają się obaj na równe nogi l 
przeciw pani Kleinowej. 
je Herd, panie Herdi — wo- 
ko — Tałefonują z 
„ że pali się 
— Miisimy tam jechać natychmiast — 
zyczy fabrykant. — Czy szofer został 


jest. Właśni 
kończącą 


flir- 
gotowanie 
i rozgorą- 


m, że pali 


„pał z wołan 


ftobne: za wyraz petitowy noza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za mi 


nych | świątecznych 


50 procent d 


PĘ 


o zwrot za wynagrodzeniem Wólczańska 63/11 
Lekarzdent. Kozłowska. 

SKRADZONO kartę rejestracyjną R.K.U. wyd. 
w , Sklemiewicach, metrykę urodzenia, za- 
świadczetie pracy wyd. w Niemczech. Łopat- 
ke Zygrmiśt, Kilińskiego 105/17. 


cy mają się stawić dziś o godz. 
15-ej przed siedźibą „Filmu Polskiego” 


ze /półtorej godziny — kon-| 


A A tekarze MMM 


Dr. A. RATAJ-ŻURAKOWSKA (z Warszawy) 
specjalistka chorób skómych, weneryczn 
[kobiet kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33, 
pmyjmuje 11—1, 3—6. y 
Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycze 
nych. Południowa 26. 

Dr. med, . TOŁCZYJJSKI. Starszy asystent 
Uniwersytęm Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu nosaĄ gardła. Sienkiewicza 37, przyjmuje 


)MATOLOG Alicja Burakowska 
wy, Choroby zębów, jamy ustnej, 
zębów sztucznych. Andrzeja 2. 

Dr. med, S. ZURAKOWSKI (z Warszawy) Spec- 
jalista, chorób skómych, wenerycmych, mo- 
czopłoiowych. Piotrkowska 33, prryjnnie 41-11 


Dr, med. KSAWERY SIENKO (z Warszawy). 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 
KóWhskieqo 132. Godziny przyjęć: 12—2; 4—6, 
tel. 205-55. 
Dr med. E MIKULICZ. Lekarzedentysta zę 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy hstnej, uł. Zawadzka 17, tel. 144-45, 

z wa 


Stary gruchot trzęsie się po szosie, 
szofer wyciąga z niego maximum szyb+ 
kości. Przelecieli przez Andrespol. Do: 
jeżdżając do Widzewa ujrzeli nad poht. 
dniową* częścią Łodzi wzbijający się W 
niebo słup gęstego, czarnego dymu. 

„— Udało się.. Fabryka pali się w 
najlepsze — westchnął z ulgą Marek 
Herd. 

Fabryka paliła się rzeczywiście jak 
sucha pochodnia. 

Wszystko stało się zgodnie 2 planem 
obmyśtonym przez właściciela. W chwili, 
gdy płomień wolno palącej się świecy 
dosięgnął rozrzuconych dookoła szmat, 
obficie zwilżonych benzyną, pożar prze- 
rzucił się momentalnie na również ben- 
zyną przesycone bele. Znalazłszy tyle 
pożywki dla siebie, rozszalał sie momen- 
falnie z niezwykłą siłą. 

_ W magazylie prażonym przez tyle let- 
nich miesięcy przeż słońce, wszystko by» 
ło suche jak pieprz, Czerwonymi promie* 
niami rozgorzała luźna watolna, zajęła 
sie drewniana podłoga. 

Nie obaj dyżumi drzemiący w por- 
tierni, ale przechodnie zauważyli pierw- 
sj kh dymi unoszące się nad fabryką 
Marką Herda 

Zanim zorientowano się w sytuacji, 
zanim załelefonowano po straż ogniową, 
miugło znowu wiele cennych minut. 

Początkowo zaalarmowano "aj 
Jdział straży — į to był znów błąd. 
Mały oddziałek, jaki znałtzł się na 
1 katastrofy. okazał sif niewystar- 
Wobec niesłychagej intensyw* 
wiołu, wezwano’ momentalnie 


o je 


m 


nuszą natychmiast jechać| pos 
(D.cm.) 
nietr — szpaltę poza 'ekstem = zł. 14. w tekście — zł. 21, — W pymerach niedziel- 
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